ï 70. Dnia 30 marca. 


PRENUMERATA. 


W Laońst: 
focziie + + t r. E 
łroczie + i s w 
Pwirtalile . moik W. 
Miesięcznie — p 0. 
W KRÓLESTWIE I CESANSIWIE: 
Rocmie- + + + + r78 
półrocznie + - - „A 
Ewartalnie 2 
prenumerat; 4 fr ee todzki* 
Warszawie przyjninje biuro oszeń 
Lęk ana i Frendlera, przy d Se 
gmiorskiej Nr. 18. 'Tamże nabywać 
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Cens pojedynczego numeru 5 kop. 
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iś: Kwiryna M., Anieli W. 
rk Balbiny P., Kornelii M 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 30/III 1892 r. 

x Przed tygodniem pojawiła się w ga- 
miach ruskich następująca wiadomość 
zTyfisu. którą powtórzyliśmy z zastrze- 
żeniem: „W tych dniach przybyła do krae 
jn zakaspijskiego i stamtąd wyjechala do 
Buchary i Turkestanu grapa fabry- 
kantów łódzkich w c wypraco- 
wsniś na miejsgn środków, zmierzających 
do uporządkowania nabywania bawełny i 
wysyłania jej bezpośrednio do Łodzi, bez 
transportówania -przez Moskwę i Niższy- 
Nowogród, co znacznie podmosi cenę towa- 
m. Prócz tego wzmiankowani fabrykanci 
zamierzają zorganizować w Turkestanie, 
bb w kraju Zakaspijskim, faktorye ban- 
dlowe, tudzież założyć własne plantacye 
bawełniane. Potrzebny na to kapitał ze- 
brany będzie za pomocą wypuszczenia a- 
kcyj”. Po zasiągnięcin źródłowych in- 
formacyj zapewnić, możemy, że cała ta 
wiadomość jest zmyśloną. 

x Dnia 12 kwietnia w Pabianicach 
cdbędzie się ogólne zebranie roczne akcyo- 
mrynszów towarzystwa akcyjnego 
sjrobów półwełnianych R. Kin- 
dilera, na którem ma być zatwierdzona 
yrawozdanie, bilans za rok/4891 i bndźet 


pport komisyi rewizyjnej; w końcu zebra- 
Ma sastąpi podział dochodów, wyznaczenie 
dywidendy, oraz wybór jednego członka do 
komisyi rewizyjnej. , 

xX Na tutejszych targach zbo- 
iowych popyt wogóle słaby. Od piąt- 
lu sprzedano na stacyi towarowej: 
pzenicy 300 korcy po rs. 8.15 — 8.30, 
żyta 300,korcy po rs. 6.75 — 7.15, owsa 
2500 korcy po rs. 3.25— 3.45, jęczmienia 
415 korcy po rs, 5.80 — 6.10. Na Starym 
Rynku sprzedano wczoraj «żyta 75 korcy 
po rs. 7.40 — 7.50, pszenicy 400%korcy po 
m, 8.20—8.50. Za ceutnar siana płacono 
top. 80—90, słomy kop. 70—75, koniczyny 
top. 100—120. 

X Hurtownicy tutejsi ustanowili na ty- 
dień bieżący ceny okowity tákiesame, 
jak w zeszłym tygodniu, a mianowicie: za 
wiadro 78%, w sprzedaży hurtowej rs. 
486, w sprzedaży detalicznej rs. 8.95— 9. 


Drogi żelazne. g 

X Donosiliśmy, iż na zjeździe kolejo- 
Tym, odbytym w tych dniach w Peters- 
imgu, pomiędzy innemi poruszoną była 
isestya powiększenia szybkości 
boeiągów osobowych. Według obe- 
mie otrzymanych wiadomości, powiększe- 
lie to ma wynosić od -ciu do 10-ciu 
Worst na godzinę w stosunku do przeby- 
wanych dzisiaj wiorst danemi pociągami, 


chód słońca o godz 5 m, 54. Zaókód u pula 6 m 19 
kome dnia aj 12 m, 25 Przybyło niw godz. 4 w. 47 


u rok bieżący, a nadto odczytany ma być 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 
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Dnia 18 (380) marca 1892 r. Rok IX. 
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CENA OSŁOSZEŃ. 
ła jeden wiersz potitem lab za jags 
uiejsop 5 kop., z ustępatwam wrazie 
tzęściej powtarzających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabata, 
Nekrologi: za katiy wiersz 10 kop 
Raklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierszowa ogłoszenia mitre- 
towe po rs. 2 miesięcznie. 


Od amleżnośc! przewyższających 10 


rubli ustępstwo dodatkowa ogóliue 5 
prze. 


BIODRO REDAKCYI i ADMINISTRACYI 
ULICA PASAŻ MEVERNRA Nr. 514. 


Adres telegraliczny: | 


DZIENNIK ŁODŹ. | 


Ogłoszenia 


Pociągi pocztowe, których szybkość do- | nie są podobno w stanie rozpoznać staro- 
tychczasowa wynosi wiorst 30, kursować | żytności wyrobn kijowskiego; . «8 
będą wiorst 40, przystanki zaś na sta- X „Nowosti” donoszą, ze z pozwolenia 
cyach skrógone być mają do minimum, | ministra skarbu, w tych dniach rozpoczęły 
Pociągi osobowo-towarowe przyspieszony | się w Petersburgu sesye trzeciego ze- 
będą miały bieg o wiorst 5 na godzid, |urania ruskich fabrykantów ce- 
lecz jednocześnie ograniczoną zostaje ilość | mentu i techników fabryk cementowych. 
wagonów towarowych w paliw. Zebrauie ma rozpatrzyć kwestyę środków, 
których przedsięwzięcie wymagane jest 
przez najnowsze dane nankowe i doświad- 
czenie praktyczie. 
Rolnictwo i przemysł rolny. 

x Ministerynm dóbr państwa wyjaśniło 
towarzystwom rolniczym i innym instytu- 
cyom odpowiednim, że żadne prośby, 
dotyczącepotrzebprzemysłuwiej- 
skiego, nie będą rozpatrywane, jeżeli do 
nich nie będą dołączone dane statystyczne, 
dotyczące omawianej w podaniu sprawy. 

Stowarzyszenia. 

X Na wogóluem rocznem posiedzeniu 

stowarzyszenia 


> Donoszą z Petersburga, iź projektu- 
je się powiększenie sily nośnej wago- 
nów towarowyci na drogach że- 
laznych. Jednocześnie ministerynm zamie- 
rza ustanowić premia dla oficyalistów ko- 
lejowych za szybki ruch pociągów. 

uandel. | 

x Wobec tego, że niezndługo ma być 
zawarty nowy traktat handlowy z Per- 
syą4, ministeryum skarbu stara się zba- 
dać szczegółowo warunki handla 
z Persyą. W tym cela wydelegowało 
ono pp. Bajewa, Miklaszewskiego i inne 
osoby, które potwierdziły fakt dawno już 
wiadomy, że wiele towarów ruskich mo- 
głoby liczyć na zbyt w Persyi, gdyby te- 
mn nie przeszkadzał zapełny brak prawi- 
dno urządzonej agentury. W czasach 
ostatnich tkaniny ruskie zupełnie prawie 
wypaiste są przez angielskie, z wyjątkiem 
tylko tych, które nie są wyrabiane w Au- 
glii, jak np. towary farbowane na kolor 
adryanopolski. Tkaniny angielskie prze- 
wyższają ruskie nie dobrocią gatunku, lecz 
rozmaitością rysunku, trwałością zabar- 
wienia, większą szerokością i taniościy, 
Następnie handlowi Rosyi z Persyę szko- 
dzi wiele brak prawidłowej organizacyi 
dostawy. Prawo wolnej żeglugi statków 
ruskich na wodach perskich jest zupełnie 
fikcyjne i na tę okoliczność zwrócona bę- 
dzie szczególna uwaga przy zawarcia no- 
wego traktatu handlowego. 

X Drogą nadwiślańską przewożone są 
obecnie znaczne transporty drze- 
wa budulcowego,  eksportowanego 
przez Mławę za granicę. Drzewo obro- 
bione jaż zupełnie, w póstaci bali, desek, 
krokwi i słupów, pochodzi z zachodnich 
gubernij, gdzie znaczne przestrzenie leśne 
są obecnie eksploatowane. 

Przemysł. 

X W Petersburgu powstać ma wkrótce 
fabryka farb akwarelowych, które 
dotychczas były wyłącznie sprowadzane 
z zagranicy. 

x Niejaki p. Kinsztow zakłada w Pe- 
tersburgu biuro, którego zadaniem będzie 
wyszukiwanie pracy dla robotni- 
ków fabrycznych. 

x W Kijowie, jak utrzymują dzienniki 
miejscowe, istnieja fabryka staroży- 
tności. Fabryka posiada mnóstwo agen- 
tów, którzy wyroby jej sprzedają w Mo- 
skwie, Petersburgu, Warszawi 
zagranicą do muzeów 


ya z ZZ RZAD DZ daj 


towy rs. 6,317. 


wszystkich wydatków, 


blowego pa 8,5 kop. za każdy miesiąc. 
Wykształcenie przemysłowe. 


wyższych zakładach naukowych 


rolniczego różnych krajów. 
Wystawy. 


do PORE wystawy będzie zbudo- 
wana droga żelazna elektryczna. 
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A. LARA. 


WSPOMNIENIA 
1wojny prusko-francuskiej. 


Nie nadeszła jeszcze godzina, w której 
zie mogła ustalić się opinią publiczna 
% do wypadków, jakie poprzedziły i były 
śypstwem rewolucyi 4-go września — 
twila, w której wyrobi się bezstronny i 
ianowczy sąd o ludziach, grających ważne 
Mle w owych wielkich przesileniach, 
pewnego czasu wszakże, zdaje się, 
łe umysły zaczynają pozbywać sie namięt- 
tości, które prawdę przysłanialy., W o- 
Xatuich czasach, wiela piszących wzięło 
tobię 28 cel przywrócenie Napoleonowi III 
Słaściwej mu niewyczerpanej dobroci, Tuni. 
ów starali się przesadzić rolę, jaką ode- 
Pała W tragedyi tej cesarzowa Eugenia, 
Klerniająe ją i przedstawiając jako kobie- 
b, fantastyczną, gwałtowną i intry- 
R 


ae należałem do dworu, nie umiałbym 
a Wyznaczyć sobie miejsca w tym chó- 
pochwał i nagany, czerpanych najczę- 


'|żność obserwowania faktów, których by- 


kapitana nieodznaczającego - się słody 


ściej z prywatnego życia panującej pary, 
lub zapożyczonych od jej najbliższego oto- 
czenia; lecz urzędowe obowiązki, jakie peł- 
niłem przy końcu cesarstwa, dały mi mo- 


francuz z Clermont-Ferrand, p. Rouxin, 
który kupował tam buty. Pan ten zainte- 
rasowńł się losem chłopca i zabrał go z s0- 
bą do Francji. : 

Tym sposobem młody. David powrócił do 
rodziny, która przestała już nosić po nim 
żałobę,.. x 

W dwudziestym roku, życia skończył 
szkołę Saint-Cyr, jako podporucznik żua- 
wów, a po kilky latach, które spędził w 
Afryce jako naczeluik biura arabskięgo, po 
pfzywrócenin cesarstwa, wezwanym został 
da króla Hieronima, jako ordynans. 

p” o 


łem bezstronnym świadkiem i studyowania 
ludzi, których odpowiedzialność była naj- 
więcej zaangażowaną w tych wypadkaci. 
Z pomiędzy tych ludzi, baron Hieronih 
avid, którego imię dziś prawie jest za- 
pomnianem, odegrał jedną z ról najważe 
niejszych... . 
Urodzenia jego ofacza mgła tajemnicy. 
Według aktu stanu cywilnego, jest on 
wnukiem słynnego malarza David'a, Gdy 
doszedł *dziesięciu lat wieku, rodzina, chcąc 
poświęcić go służbie morskiej, umieściła go 
na kupieckim okręcie, dowodzonym przez 


LJ * 


Po wojnie krymskieję którą odbył w eze- 
regach księcia Napoleona, wziął dymisyę 
czą,| powodu niezgody z księciem i odtąd zo- 
i umiarkowaniem, który, obchodził sią naj- | stał gorliwym jego przeciwnikiemy co wszak- 
gorzej z powierzoną jego pieczy młodzieżą. | że nie przeszkadzglosmu przy każdej zda- 

Kiedy po kilka miesiącach okręt zawi- | rzóhej sposobnoś przyznawać księciu nie- 
nął do przystani Montevideo, młody, David |ustraszoną odwagę, jaką okazal w bitwie 
skorzystał x ciemnej nocy, by awolnić się | pod Almą i bronić go euergicanie przeciw 
od przykrości i prześladowania, jakich był | potwarzom, których mu nie szczędzono, 
ofiarą: rzucił się śmiało w morze i stanął 
szczęśliwie na piasczystem wybrzeżu. 

Pyzex kilka dni włóczył się po mieście 
o żebranym clilebie, nareszcie zdołał do- 


soki, smukły, marsowej a elegan po- 
stać sią jako uczeń do szewca, U tego 


stawy, z miłem a nakazającem posłuszeń- 


Rękopiag hudesłace bar è 


Hieronim David był człowiekiem istotnej | w końcu sesyi, p. 
wartości. Wybrany deputowanym z Giron- | prócz Thiers'a zdziwienia, przedstawił ałyn- 
de'y zwrócił na siebie ogólną cal Wy: | uą interpelacyę W sprawia wead 

c 


przyjmowane 34: w Administracyi „Daiennika* 


Oraz w binrza ogłoszań Rajniuwana i Freudlera w Warszawie. 


trrekadnia — nia będą zwracane, 


Z MIASTA. 


—()— 

Z towarzystwa opieki nad zwierzętami. 
Przed kilka* miesiącami tutejsi członkowie 
towajzystwa opieki nad zwierzętami od- 
nieśli się do zarządu w Warszawie z proś- 
bą o udzielenie im z funduszów towarzy- 
stwa pewnej kwoty na wydatki, mające 
na celu poprawę losu zwierząt w Łodzi. 
Na prośbę tę zarząd odpowiedział, że u- 
względnić jej nie może, gdyż taka kwe- 
stya winna być podniesiona na ogólnem 
zebraniu towarzystwa opieki nad zwierzę- 
tami. Obiecał wszakże zarząd ze swej stro- 
ny poprzeć żądanie członków łódzkich, je- 
śli ono przedstawione będzie ogólnema ze- 
braniu. Ponieważ wkrótce odbędzie się w 
Warszawie takie zebranie, przeto w celu 
potozumienia się przybyli do Łodzi dwaj 


spdżźywczego| przedstawiciele zarządu: radca stanu Nie- 
słnżby kolei warszawsko-wie- | dzielski i zarządzający sprawami towarzy- 
deńskiej, po obraniu na przewodniczą- | stwa, p. Golowaczewski. Z powodu tego 
cego posiedzenia p. Altdorfera, ze sprawo”| przyjazdu zwołanem zostało na dzień one- 
zdania rozdanego członkom  dowiedziano | gdajszy nadzwyczajne posiedzenie tatej- 
się, że z końcem r, z. kapitał zapasowy | szych członków tow: 
stowarzyszenia wynosił rs. 1,342, a obro- | zwierzętami. 


arzystwa opieki nad 
Uchwalóno, wnieść żądanie 


W ciągu roku sprawo-|na zebraniu ogólnem towarzystwa i, Wra- 
zdawczego sprzedano towarów w sklepie | zie otrzymania żądanej samy, umieścić, ją 
własnym i obcych na mieście za rs. 43,668 | w kasie pożyczkowej przemysłowców łódz 
(w tej sumie za gotówkę za rs. 38,765 i | kich. Pieniądze owe członkowie będą mo- 
ua kredyt za rs, 34,902), z czego dochód | gli wydatkować po wzajemnem poroza- 
brutto wyniósł rs. 5,748. Po potrąceniu | mieniu 
nieprzewidzianych | Na onegdajszem posiedzeniu, oprócz po- 
strat i opłacie 3%/, skarbówi, pozostało | wyższej sprawy, podniesiono kilka mniej 
czystego zysku rs. 2,704, który rozdzielo-| znaczących prejektów, a nadto p. Rejew- 
ny został: 10%/, ua kapitał zapasowy, 107/, | ski zrzekł się czynności członka-korespon- 
ra tantyemę dla zarządu, 15%, na tantye- | denta. Za dotychczasową działalność ną 
mę od udziałów i 65%/, na dywideudę od | tem stanowisku, obecni wyrazili panu R. 
zakupów, czył, że za re z. dywidenda dla | podziękowanie. 
uczestników od zakupu towarów wyniosła | spondenta nadal przyjął p. R. Wergan, 
4,250/,, a tantyema od wkładu 15-sto-ru- | któremu 


się na zebraniu miesięcznemę 


Obowiązki  członka-kore- 

również podziękowano za poży- 

teczną działalność dla towarzystwa, 
Koncert dobroczynny. Sprzedaż biletów 


X Komisya specyalna, utworzona dla o-| na mający się odbyć w nadchodzącą nje- 
pracowania podstaw, na których winno o- | dzielę koncert na rzecz dokończenia bado- 
pierać się wykształcenie agrono-| wy kościoła Wniebowzięcia N* M. P. na 
miczne, uznała za potrzebne, aby w | Starem Mieście, postępuje bardzo raźnie. 
agrono- | W księgarni p. 
micznych wprowadzony był wykład bisto- | niewiele niezamówionych dotąd miejsce ua 
ryi gospodarstwa wiejskiego w Rosyl i za | ten wysoce interesujący „wieczór muzy- 
granicą, tudzież wykład prawodawstwa | czny*. 


Fisghera pozostało juž 


Przypominamy raz jeszcze, iż w 
nadchodzącą niedzielę na estradzie sali 
koncertowej ukażą się: Stanisław Barce- 


x Wystawa elektryczności w)|wicz ze swemi śpiewnemi skrzypcami i 
Moskwie będzie zaraz otwarta po zam-| czarująca „Lutnia* warszawska. Ukaża 
knięciu takiejże wystawy w Petersburgu. |się także coraz więcej zyskujący sobie 
Od dworca drogi żelaznej mikołajewskiej | uznania p. Melcer, pianista, 


Oryginalny koleskcyonista. Stara to jaż , 
zabawka, a jednak często istotnie zajmu- 
jąca, owo znaczenie każdego banknotu, jaki 
się przez ręce przewija. Otóż jeden z 
mieszkańców  tatejs A. P., przed 


szewca, w dwa lata później, znalazł go; stwo wejrzeniem, był on uosobieniem ener- 


gii i uprzejmości; głowa zaś jego przypo- 
minała starożytne medale z wizerunkiem 
„rzymskich cesarzów. 

Obdarzony wyjątkową zdolnością assy- 
miłacyjną, mógł choćby ua pozór wziąć 
czynny udział w pracach komisyj i często 
z powodzeniem występować na trybunie, 

Życzliwość, jaką darzył go mouarclm, 
niemało przyczyniła sią dą wyrobienia mu 
wpływu, który zrobił go przywódzcą partyi 
zwanej „Mamelukami* i dał mu arząd wi- 
ce-prezesa. > 

Zastępując prezesa w czasie nieobecna- 
Ści p. Schneidera, ofiarował mi miejsca 
szefa gabinetu. Od kilku lat półniłem obo- 
wiązki sekretarza-relaktora, które to 0bo- 
wiązki powierzono mi na konkarsie, otwąt= 
tym skutkiem dymisyi p. Ludwika Hale- 
vy'egu. Przyjąlem zrobioną mi przez p. Da- 
vid'a propozycyę i tym sposobem powoli 
zostałem wamięszany da spraw, które po- 
przedziły utworzenie gabinsta Olivier'a. 

Baron David bawił w py ae 
swym w Langen, zy w d, 5 lipos 1870 r 

chory, ku ogółnemu 
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knot, jaki tylko skądkolwiek, choćby na 
krótki przeciąg czasn, otrzymał. Znaki te 
były nieznaczne, prawie kabalistyczne, a 
więc mało komu zrozumiałe, Jednocześnie 
p. A. P. postanowił, iż każdy banknot, 
naznaczony, który powróci do niego, sta- 
nowczo zachowa na „fundusz żelazny“, 
nietykalny nigdy, nawet pod groźbą mnj- 
większej potrzeby... Ponieważ takich ban- 
knotów przez ręce p. A. P., jako handlu- 
jącego, przesunęio się mnóstwo, nie dziw 
więc, iż po latach dziesięciu zdołał on ze- 
brać aż... 3,000 rs. tego rodzaju „fundu- 
szu żelaznego.“ Słuszną ma p. A. P. na- 
dzieję, że fundusz ów zwiększy się jeszcze 
przed jego śmiercią niezwykle, nic bowiem 
nie jest przecież tak, jak pieniądz, lotne 
i obrotne.., 

Niezwykłe potrzucenie. Onegdaj, przed 
wieczorem, do jednego z kościołów tutej- 
szych nieznana dotąd para, złożona z męż- 
czyzny i kobiety, przyniosła tramienkę ze 
zwłokami niemowlęcia. Postawiwszy tru- 
mienkę w kruchcie, „on” i „ona“ oświad- 
czyli kościeluemu, że zanim zostaną zwło- 
ki poświęcone, adadzą się do kancelaryi 
parafialnej zeznać akt zejścia. Napróżno 
jednak kościelny czekał — ani „on” ani 
„ong“ nie powrócili więcej i tramienki na 
cmentarz nie zabrali. 

Szkodnicy. Do ogrodu p. S. przy alicy 
Piotrkowskiej wpadło onegdaj kilka wy- 
rostków, podobno synów sąsiednich właści- 
cieli domów i, niewiadomo z jakiego po- 
wodu, zniszczyło inspekty prawie doszczę- 
tnie... Poszkodowany wystąpił ze skargą 
na drogę sądową. 

Napad. W piątek, o godzinie 9-ej wie- 
czorem, Teodor Cerkowski i Piotr Kaczo- 
rowski, szli ulicą Nawrot. Gdy frzecho- 
dzili około domu nr. 130], przyskoczyło 
do nich dwu drabów i rznciło się na Cer- 
kowskiego. Jeden zadał mu nożem głębo- 
ką ranę w plecy po prawej stronie krzy 
ża. Napastników natychmiast przytrzyma- 
no i oddano w ręce policyi. Okazało się, 
że są mimi mieszkańcy tutejsi Ernest S. i 


August H. Jaka była przyczyna napadu, | 


dotąd niewiadomo. Omdlałego Ceykowskie- 
go odniesiono do szpitala; według opinii 
lekarza zadana mu rana jest niebezpie- 


CZIĄ. m 


Sprawozdanie. 

Zarząd łódzkiego chrześciańskiego towa- 
a dobroczynności podaje niniejszem 
do wiadomości publicznej następujący re- 
zultat kasowg z balu maskowego, urządzo- 

sesi va korzyść kasy towarzystwa w d. 
27 utego r. b. 

" Wpłynęło: ze sprzedaży biletów u pp.: 
Roszkowskiego 15 rs., L. Fischera 9 rs., A. 
Wiistehubego 4 rs. 50 kop., R. Zieglera 3 
rs. A. Semelke 1 rs. 50 kop, A. Hauka 1 
rs. 50 kop., przy kasie 173 rs. 50 kop. — 
rasem rs. 208; od następujących panów za 
loże wraz z uaddalkaci E. Herbsta 25 rs., 
A. Tbienemanna 15 rs., E. Leonliardta 15 

rs, L. Geyera 15 rs., braci Schmieder 15 
rs. L. Meyera 15 rs, J. Kunitzera 15 rs., 
braci Kipper 15 rs, M. Fraenkla 12 rs., 
H. Konstadta 10 rs., dyrektora Taubera 
10 rs., M. Goldfedera 10 rs, P. Desir- 

monta 10 rs, W. Dandan 10 rs., Z. Jaro- 

cińskiego 10 rs, M4 Sprzączkowskiego 10 


Paa 


Carmen Sylva. 


DEFICYT. 


(Dalszy ciąg — patrz NP. 69): 


m a az 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
laty dziesięciu począł znaczyć każdy ban-[rs., M. Schlossberga 10 rs., Leona Allarta 


& C-ie 10 rs., M. Silbersteina 5 rs, 
Heimana 5 rs J. Dobranickiego 3 rse., D. 
Landau 3 rs., adwokata Birenzweiga 3 rs., 
Meybaama & Aschera 3 rs.—razem 284 rsy 
wl puikownika Bołtlna za sprzedane przez 
niego oficerom pułku na pierwszy bal ma- 
skowy 22 bilety rs. 44, Ogałem wpłynęła 
436 rè. . . 

Wydątkowano zaś: tanemistrzowi J. Ry- 
ćhterowi 12 rs, roznosicielom afiszów 5 rs., 
kapelmiswzowi Dietrychowi 55 rab., orkie- 
strze strażackiej 40 rs., Le Zonerowi 22 
rs., L. Beckowi za odnajęcie sali 150 ra., 
dekoratorowi Kuleszy za obię maskarady 
15 rs., poczęstunek muzykautów na dwóch 
maskaradach 33 rs. — razem wydatkowa- 
no 332 rs. Osiągnięto więc z balu czyste- 
go dochodu 204 rs. 

Podając wyżej wykazany rezultat do Wia- 
domości publicznej, mamy zaszczyt wyrazić 
zarazem wszystkim tym, którzy się do je- 
go osiągnięcia przyczynili, w szczególności 
zaś tym, którzy poczynili uaddatki, jako 
też redakcyoim miejscowych gazet za bez- 
płatne ogłoszenia, serdeczne „Bóg zapłać 

Szczegółowe rachonki są do przejrzenia 

| w zarządzie miejscowego towarzystwa do- 
broczyuności (przy ul. Piotrkowskiej M 528 
nowy 31). 
Prezes łódzkiego chrześciańskiego towa- 
rzystwa dobroczynności, 
Radca przemysłowy J- Heinzel. 


Z poza Lodzi. 


Warszawa. 

Roboty przy budowie w Warszawie 
nowęgo kościoła na placu pomiędzy 
ulicami Dzielną i Nowolipkami, rozpoczęte 
będą w dalszym ciągu dopiero w końca 
przyszłego miesiąca. Podług iuformacyi 
komiteta budowy, wznoszenie tej nowej, 
jednej z największych w Warszawie Świą- 
tyń, dokonywane będzie powoli, ale pod 
każdym względem fundantentalnie. Wr. b. 
zaiożony będzie tylko fundament i mury, 
wyciągnięte pod cokoly; zaś dopiero po 
mależytem wyschnięcia warstw niższych, 
w r. p. wraz x wiośną wyprowadzone z0- 
staną w górę. W ten sposób cała budo- 
wa potrwa lat kilka. Nowy kościół para- 
fialny pod wezwaniem św. Augusta, zbu- 
dowany będzie wyłącznie z cegły, kamie- 
nia i żelaza, zaś mury i wyskoki zewnętrz- 
ne wyłożone zostaną tak zwaną cegłą 
ogniotr walą czerwoną. 

W sobotę ubiegłą w Warszawie, w sali 
sesyonalnej ratusza, odbyły się narady 
w kwestyi budowy stałego przy- 
tulku noclegowego. Kapitał zebrany 
i uzyskany dotąd z funduszu kontroli stu- 
żących na cel powyższy, wynosi przeszło 
rs. 16,000, uznano zatem za możliwe przy- 
stąpienie do budowy. Przewodniczącym w 
komisyi został p. oberpolicmajster, gene- 
rał-major Klejgels, komisyę zaś nadzorczą 
składają pp. Ludwik Spiess, Emilian Ła- 
godziński i Wojciech Bieńkowski. Rozpo- 
częcie robót nastąpi zaraz po licytacyi, ja- 
ka na nie ogłoszoną zostanie, ubiegać się 
wszakże o oddanie antrepryzy będą mo- 
giy tylko specyalnie ad hoc wybrane 
rmy. 


| — Odwróć go, odwróć, Kathleen. Ty 
wiesz, gdzie napisałaś, tyś nie zapomniała 
o tem! 

Z wielkim wysiłkiem obróciła krzyż i 
Gladys istotnie ujrzała imię Toma wy- 
rżnięte. 

A więc to wszystko było prawdy! 

Gladys musiała usiąść na chwilę, bo no- 
gi odmówiły jej posłuszeństwa. Wpatry- 


— Czy ty nie wiesz, gdzie krzyż jest?...| wała się w imię Toma i pomyślała o Mar- 


Ja taka zmęczona jestem, bo inaczej zna- 
lazłabym go, on nie spalił sięt.. Ale Ka- 
tlheen miała krzyż... „Tom“ wyrzuęła na 
nim. A to tak boląle moją biedną matkę, 
więc przeklęła Toma... tak, tak, on prze- 
klęty!.. A jak ja nie piorę, to moje dzie- 
cko głodne, bo juź nie mam mleka, nie 


tynie; dozuała takiego uczucia, jak gdyby 
powinna była przed nim uklęknąć i błagać 
o przebaczenie. Stał przed jej ocząmi, jak 
anioł z ognistymemieczem i ponurym wzro- 
kiem, ale zawsze jak aniołl.. Bo chciał 
go zatrzymać nad brzegiem przepaści. 

— Czy i krzyż chcesz spalić? — spytała 


niam... Tom wszystko wypił, a Kathleen kozę,| Temora, a oczy jej tak złowrogo zablysły, 


spaliła, a ja nie mam mleka... muszę prać, 
bo nie mam jaż Kozy, co mi ją mój dobry 
ojciec śpiewak podarował... A ta, która 
Tomowi uwierzy, zgubiona, na zawsze ggu- 


biona!.. Gdzie to mój krzyż?.. 'Takam 
xmęczonał... Czy ty nie wiesz, gdzie on 
jest? Kathleen też nie wiet... moja mat- 


ka i ją przeklęła!.. Czy ty mie wiesz, 
gdzie on jest?... Ja go muszę mieć... Mo- 
ja matka nic juź nie ma... Jak ja tu Śpię, 
ona ciągle mówi: „Mój krzyż, gdzie mój 
kizyż...* A ja uie mogę znaleźć!... Ale ty, 
ty musisz go znależćl.. Czy ty Kathleen 
jesteś?.. Ty wiesz, gdzie ja go położyłam! 

Gladys, drżąca cała, pozwoliła się Te- 
morze pociągnąć za rękę i poprowadzić. 
A gdy Temora pod most ją zaprowadziła 
j rozrzucać zaczęła liście na ziemi, Gladys 

rzerażóna myślała, że obiąkana pragnie 
uditsić,.. 

Ohciala już uciec niepostrzeżenie, gdy 
nagle istotnie ujrzała krzyż zagrzebany 
w Ziemi. A 

Temora zaómiała się. 


że Gladys zerwała się i biedz co sil za- 
częła. 


Temora wzięła krzyż na ramiona i po-| pują? 


niosła go znowu na grób matki. Potem, 
mie oglądając się, schwyciła garść liści i 
przyśpiewując sobie ciągle, ponownie prać 
je zaczęła. © 


XIX. 


— Nieprawdaż, Martynie, mówił pewnego 
raną Gwynne — że gdy Bóg dał Abraha- 
mowi nóż do ręki, aby zabił swego syna, 
prowadził jego rękę ku uzdrowienia i bło- 
gosławieństwa, nie na śmierć?,.. s 

— Niezuwodnie — odparł zagadnięty i 
spoglądał stroskany wa nabrzmiałe żyły na 
szyi Gwyune'a, — Nam lekarzom co cliwi- 
Ja musi to na myśl przychodzić, że Bóg 
prowadzi nóż, inaczej nie bralibyśmy go 
do rekil 

Morgan, zawołany do ojca, nie zauwa- 
żył, jak usta jego, zanim przemówiły, no- 
ruszały się w cichej modlitwie; smutek nia- 


Gazety petersburskie donoszą, iż depar- 


M. | tament medyczny otrzymał podanie pani 


Sitkiewiez, pierwszej kobiety, która pozy- 


skala patent prowizora farmacyi, o po 


zwolenie ntwarcia w Warsza- 
wie apteki, obsługiwanej przez 
kobiety, oraz szkoły, przygotowującej 
farmaceutki do pierwszego egzaminu wstę- 
nego. 
d 4 targi warszawskie włościanie z bliższych ©- 
kolie zaczęli dowozić chleb z mąki żytniej 
pomięszanej z kukurydzo w cenie po 
2'/, kop. za funt Próba wszechnienia pieczy- 
waka” uboższą klałą ludności udaje dh dość 
5 Charków. 
W Charkowie obchodzono uroczyście j n- 
bileusz półwiekowej pracy w 
zawodzie lekarskim dra Wła- 
dy$ława Praukowskiego. W cza- 
sie 50 letniego przebywania w Charkowie, 
jubilat położył niemałe zasługi na polu 
społeczno - lekarskiem. Pomiędzy innemi 
dr. F. w dzień obchodu jubileuszu otrzy- 
mał dyplom obywatela honorowego m 
Charkowa. Warszawskie towarzystwo le- 
karskie zamianowało go również członkiem 
honorowym. 


Petersburg. 

„Nowoja wremia” donosi w formie po- 
głoski, że prezes komitétu mini- 
Strów, N. Bunge, zachorował niebez- 
piecznie. 

Towarzystwo ochrony zdrowia ludu w 
Petersburgu urządza w tem mieście na 
wiosnę 1893 roku wszechruską wy- 
stawę hygieniczną, Życzący sobie 
wziąć udział w tej wystawie wiuni zwra- 


cać się do jej biura (Petersburg, Dmitrow- 
skij pereułok ur. 15), Inb do prezesa tegoż 
biura, Aleksandra Leontiewicza Fbermana 
(Peteraburg, Zagorodnyj prosp. nr. 24). 
Programy, tudzież blankiet drukowany dla 


deklaracyi, wysylane będą bezpłatnie na 
żądanie. 

Losowanie biletów drugiej lo- 
teryi państwowej na korzyść gło- 
dnych ma być dokonana w połowie lipca, 
t. j. wcześniej, niż zamierzono pierwo- 
tnie. 


Z CAŁEGO SWIATA. * 


—0— 

4%; Z Zurychu donoszą nam, iż aż pięciu 
roduków naszych ukończyło w tych dniach 
fwictnie tamtejszą wszechnicę i otrzymało sto- 
pnie naukowe. Wydział mechaniczny ukończyli 
pp. Maurycy Dratowski z Ozęstochowy, Julian 
Neaman z Włocławka, Kazimiera Rychter z 
Warszawy, J, Skibiński z Warszawy; wydział 
zaś dróg i komunikacyj ukończył p. Józef Li- 
tauer z Włocławks, którego natychmiast po 
złożenia egzaminów powołano na posadę iaży- 
niera dróg państwowych w wielkiem księstwie 
Badeńskiem. 


„*, lan Amos Komensky. W poniedziałek | pł 


ubiegły minęło lot trzysta od dnia, w którym 
przyszedł na świat wielki reformator systema 
szkolnego z XVII wieku, czech, Jau Amos Ko- 
mensky, znany u nas najlepiej pod swym ta- 
cińskim pseudonimem „Comienius*, Urodził się 
w miasteczku Komuo, na Morawach, w 1592 
rokn į umzywał się właściwie po ojcu Milicze 
kiem, ule skoro rodzie jego, z zawodu mły- 
harz, powędrował < Komna do Niwna, a po 


wypowiedziany ogarnial dziś duszę młode- 
go chłopca, a gdy go przywolano, prze- 
czucie mówiło mu, źe spadnie nań cios, 
jaki będzie miał stanowczy wpływ na jego 
życie. 

— Obawiam się, mój syuu—zaczął Gwyn- 
ne — że walki twoje nie doprowadzą cię 
do celu. 

— Aja się boję, ojcze, że pomimo tych 
wszystkich walk, nie będę mógł serdeczne- 
go pragnienia twego wypełnić i poświęcić 
się duchownemu stanowi. 

— A muie się ciągle zdaje, że dusza 
twoja zanadto do ziemi należy, abyś mógł 
zwyciężyć jej pragnienia... 

— Być może, ojcze. 

— Czyś ty nigdy nie pomyślał, że ten 
świat, ta ziemia, do której tak przywiąza- 


ny jesteś, to tylko zładne mamidła, które |. 


w rękach naszych jak proch się rozsy- 
— Skoro jednak z tem i na tem żyć 
muszę... 

— Lecz uważać to należy jako przej: 
ście do innego, lepszego świata... 

— Kto to wie, mój ojcze... 

— Ja w to wierzę, ja widzę bramy o- 
twarte i chór śpiewający! Inaczej nie mógł- 
bym ci powiedzieć tego, co mam do po- 
wiedzenia... » 

— Mbie, ojcze? 

— A jeżeli serca twojego nie zwrócisz 
ku nieba, nie będziesz miał siły mnie wy- 
słuchać! 

— Odjczę, słowa twoja dziwnym lękiem 
mnie przejmuję 

— Przed kilku dniami wydobyto Kathle- 
en z jeziora, gdzie chciała sobie życie 0- 
debrać.. 

Morgau schwycił się za poręcz krzesła. 
Cały pokój kręcił się dokoła niego. 

— Tom chciał się zemścić za Temorę, 


„| niem do wieknistego, człowiek ma inny cel, do 
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tem da Brola a Węgrzech, dano mu tar ną, 
zwą Komeńsky'ego, jako idącego z Komu, Kg, 
measky pisał wiele dzieł tak dydaktycznej, jąę 
filozoficznej i moralnej treści: liczbę ie na 43 
podają. Pedagogiczuc wyszły razem w Holin. 
dyi w czterech grubych foliantach, Wszystkie 
jednak zajmują się głównie rozwijaniem zas, 
postawionych w „Didactica“. Podstawą jest ty 
wielkie zdanie, że szkoła powiuna kształcić mez. 
niów tak, ażeby byli godnymi nosić nazwę exly. 
wieka („ot homines sint'*— ażeby byli ladźni, 
Wiedza jest dla życia potrzebna, ale po a 45. 
ciem doczesaem, które jest tylko „„przygutową. 


którego dochodzi przez poznanie siebie, 
panówanie nad sobą, przez ciągły ku Bogu kis 
ruuek*. (Zdanie to, jak i cała książka, napi. 
sana jest wyborną łaciną.) W „motodzie' są. 
loca, aby treść poprzedzała formę; by nie we 
czynano od rzeczy abstrakcyjnych, jak języki, 
by nie przeciąłuno uczniów, bo to jest gwat 
ceniem natury, która postępuje powoli; by mię 
objaśnianó rzeczy nieznanej przez nieznaną, To, 
mając na widoku łacinę, której prawidłą po. 
dawano takie w jezyku łacińskim, dowodzi, i 
podobny wykład równa się wykładowi hubraj. 
skiego po bebrajska, lub arabskiego po arab. 
sku f stawin zasadę, że jedyną podstawą pę 
dugogiczną jest mowa ojczysta. Nie q wielk 
przedmiotów, ale o grantowaość wykładu gł. 
wnie Komensky'emu chodzi. Gruotowność zs 
ta znajdzie się, gdy: 1) wykładane przedmioty 
będą rzećzywiście potrzebne; 2) gdy cały kum 
szkolny będzie miał systematycznie przeprowa 
dzoną jednostajność; 3) gdy wszystko, co się 
mówi, będzie wypływem pewnych zasad; 4) gdy 
zasudy te nie będę powierzchowne; 5) gdy ru- 
czy spowinowaconę i bliskie Q traktowane y 
nieustannym z sobą związku; 6) gdy rzeczy ha- 
uczone będziemy ponawiali i odświełali nien. 
stannemi Świczeniami. Wszystkie te i licznę ih- 
ne prawdy, dziś powszechnie uznane, wypowia- 
da Komensky w krótkich, ale dobitaych afur- 
zmach, chcąc, by nauka była traktowana gron- 
townie, dobrze, prędko, ule zarazem pociąga. 
jąco; by uczeń szkołę pokochał, a nie uważał 
jej. jak się w „,Metodas Novissima“  wyrałą, 
au więzienie poprawcze, 

a”: Sir Morell Mackenzie, zmarły nioda- 
wno lekarz cesarza Fryderyka, pozostawił, jak 
się oknzaje z testament niecałe 22,000 fan- 
tów sterllnpów, czyli około 450,000 marek ma- 
jątku. Jest to dość mało, w porównania z ol 
brzymiemi dochodumi, jakie miewał i które w 
zoacznej części pochłaniały wydatki ua koszło- 
wne utrzymanie domu. 

a*s Aleksander Dumas sprzedaje swoją 
galeryę obrazów podobno dlatego, że zamierzs 
ponownie wstąpić w związki małżeńskie i pra 
gnie młodej żonie ofiarować jako  podaranek 
ślubny zuaczaą sumę, jaką mu sprzedąż ce 
nych mrcgdzieł przyniesie. 

„”„ Karól Cazet, dyrektor i założyciel pa 

ryskiego dziennika, ł'Eclair**, jeden s uojzaslu- 
żeńszych pracowników na polu dzienuikarskiem, 
umarł w ubiegły czwartek wskutok zapalenia 
uc, 
s*a Komedya w komedyj. Nestor poetór 
angielskich, lord Tennyson, przedstawił w tyc 
doiach w teatrze „Lyceum* w Londynie nowy 
swój dramat liryczny, zatytułowany „The Fo- 
restiera*$ Czterdzieści dwie osoby, wyłącznie 
sami amatorzy odegrali tę sztukę przed pie 
blicznością, reprezentowaną przez kilka zaspa- 
nych biloterek., Przedstawienie odbyło się » 
godzinie jed j rano. Żeby zrozamieć 
której Kathleen podpaliła d 
a to bylo Toma dziecka i zrobi 
co ją do samobójstwa popchnęło! 

— Więc to owego ranka, gdy jĄ...—28 
czął Morgan i padł bezprzytomny na zie 


| 


z niej ta, 


mię... 

G wyne otarł sobie z czoła ciężkie kro- 
ple potu, ukląkł przed synem i trzeźwić go 
zaczął. 

Dluga chwila minęłe, zanim Morgan przy* 
szedł do przytomności. Zerwał się szybko 
i pomógł wstać ojcu. 

— Ależ ojcze, nie klęczżel... Wsżak to di 
może. zaszkodzić... O, proszę, błagam, prze 
bacz mil... Zachowałem się jak małe 
cko,'nie jak mężczyzna! Ale to cios zbyt 


bolesny, nagłyl... : 

Gwynne westchnął ciężko. 

Usiadł w fotalu, + bo serce silnie mu bić 
zaczęło; ale w tej chwili nie mógł się stë- 
bym okazać, 

Nareszcie Morgan szybkiemi kroki zw 
czął chodzić po pokoju. 

— Teraz mogę słuchać, ojczel... Opowiedz 
mi wszystko! 

I Gwynie zaczął mówić tak, jak to oð 
tylko potrafił: łagodnie i z dobrocią. sk 

Morgan AE cierpliwie, jak Sa 
znoszący ciężką operacyę. A 
czasu rozpalone czoło przykładał do zimnej 
szyby. (15 olal 

— Jak ja ją kochaleml.. — zaw 
wreszcie, : De 

— I nie żałuj tego, moje dziecięl». =i 
brze jest kochać, a jeszcze lepiej prze 
czać! 4 

z a mogę praeh 6 M mnie 032 
kiw że kłamała przedemna 

— Może suma nie wiedziała, czego 
chciuła. + 


(Dc. m) 


% 10 


spół dostatecznem wiedzieć, że prawa an- 
gelaat opiekują się własnością literacką tylko 
relf, gdy sztuka chóć raz przedstawioną by- 
ją pa scenie, A lord Tennyson utwór swój przy- 
akt testrowi w New-Torku. 


` Gaduta.. > Józiowi zwracano 
"zę. 4 wiele mówi, ce je ie 
arist iw, tam pan Ford AA y 


N dzisiąć minut upłynęło, gdy ura 


— 


Sarę Już prawie połowę zakładu wygra- 
te -- 


TEATR i MUZYKA. 
s Znakomity gość nasz, Roman Żelazo- 
ski, wystąpi w bieżącym tygodnia w 
gich nowych, a wysoce popisowych ro- 
wd Pierwszą z nici będzie rola Zam- 
w pełnym temperamentu i polotu po- 
skiego „Jzraelu na puszczyt* Juliana 
wskiego, drugą rola bohatera w „Nar- 
je Rameau.“ W przyszłym tygodniu 
azowski wystąpi w głośnym dramacie 
Daudet'w p. t: „Przeszkolla*. 
+ W operetce naszej popisywać się bę- 
due p. Bogucki, baryton, uczeń p. Mille-- 
ri Młody artysta ukazać się ma po raz 
pierwszy w dniu jutrzejszym, w. operetce 
Serce i ręka”. 
$ Dziś w sali Vogla trzeci 


y 


i ostatni 


oa Heyer. Bardzo urozmaicony 
zęści pierwszej składają utwory prawdzi- 


gej wartości artystycznej, część drugą zaś 


delssohna-Bartholdy, 
+ Henryka Slawinska, artystka sceny 


rodziła się we Lwowie, 
Biitersberg, czech, był urzędnikiem. Rit- 


mwet popularną ept polską dla cze- 
dów. Kiedy powrócił 


skiej pod imieniem swej matki, 
polsku lepiej, niż po czesku, długi czas 
musiała walczyć z 
zobca, zanin przełamała tę przeszkodę. 
fra jej szlachetna, przypomina szkołę 
iwowską z czasów 
kowskiego. Dla rodaków dom p. Slawin- 


[niej to mieszkał Moniuszko za pobytu 
mego w Pradze i p. Sławinska posiada 
aly piosennik zgasłego mistrza, pozosta- 
gr jej na pamiątkę, 

+7 


diego, w Niemczech przedsiewzięto wy- 
bwnictwo sztuk teatralnyćh, gpecyalnie 
da młodych panienek przeznaczonych, a 
uspisanych w duchu katolickim 1 odpowie- 
= do wystawienia na scénach domo- 
syeh. 


PIŚMIENNICTWO. 

$ Do ostatniego numeru „Prawdy“ do- 
hczono, jako dodatek bezpłatny za kwar- 
uł pierwszy, zeszyt początkowy „Zasad 
hyologii* H. T. Huxley'a. , 


s ostatnim numerze przynosi artykuł p. 


śtosynków handlowych 
giie autor podaje wiele cennych wska- 
tówek co do sposobu zawiązywania sto- 
mnków handlowych w oddalonych tych 


mieślników, W tymże numerze zwrack n- 
ragę artykulik, dotyczący „klubu kolejo- 
rego, W artykujiku tym jest mowa o o- 
warcin w Petersburgu takiego klubu, któ- 
17 przedewszystkiem ma na celu zbliżenie 
% sobą wszystkich pracujących na kole- 
jich i dania możności tak im, jak ich ro- 

nom, spędzania wolnego czasu przyje- 
mie i pożytecznie. 
sieczory literackie, muzyczne i tańicujące, 


koncert symfoniczny pod dyrekcy4* p, Ot- | 
program | z 
| dane historyczne o żydach w Rosyi, roz- 


cieskiej w Pradze, z powoda choroby za- | Syłania rękopisów oznaczony na 
wierza teatr porzucić, Pama Slawiuska | 
gdzie ojciec jej | 
iersberg umiał dobrze po polsku i napisał | 
ika panaa Henryka, czując powolanie do ; q 
e aktorskiego, wystąpiła na scenie cze- | bum międzynarodowe* literacko-artystycz- 
polki ro- | ne, we wszystkich językach europejskich, 
jam. Poczytując się za polkę, umiejąc po | 


mową swą, brzmiącą | 
„eg „dę. | w farze miastu hledyolanowi, które maj- 


sej jest zawsze na oścież otwartym.) 


inicyatywy duchowieństwa katoli- | 


t Tygodnik kolejowy i ekonomiczny” | 


št, Czarnowskiego, p.” t: „Zawiązywanie | 


Klub zatem urządza | 


DZIENNIK ŁODZKI. 


dyż wobec braku jej obecnie, większość | założyć instytut ogroduiczy, który pomiędzy 
Fowików kolejowybh szuka rozrywki | Innemi będzie dawał wskazówki Km r 


po za domem, w cukierni lub w restauran- 
cyi. Należenie zatem do resnrsy nie po- 
ciągnęłoby za sobą większych kosztów, 
lecz byłaby ta różnica, że obok tego, co 
się spotyka w restauracyi i cukierni, każ- 
dy z członków zoalazłby w resurcie książ- 
ki i pisma, co niewątpliwie tylko dodatnio 
wpłynąćby mogło na ogół kolejarzy. * 

è Najświeższy numer „Tygodnika iln- 
strowanego* zamieścił na czele rysunek 
z popiersia Jang' Amosa Comeniusa. W 
tymże numerze zwraca uwagę» kopia ze 
wspaniałego obrazu malarza ruskiego, I. 
E. Repina, przedstawiającego „Naradę Za- 
porożców*. © 

$ Nadesłano nam prawdziwie lilipucią 
książeczkę, opatrzoną tytułem „Lilipyw”. 
Jest to jedno z wesołych wydawnictw 
„Muchy* i jej kierownika  Ner.Bucha, 
Elegancko wydana, z muóstwem rysune- 
czków szykownych, książeczka obfituje w 
prawdziwie wesołe ucinki wierszówane, 
anegdoty i humoreski. Nawet hypochon- 
dryka muszą rozśmieszyć te dowcipy, ja- 
kie utalentowany hbumorysta warszawski 
zgromadził w swoim „Lilipucie*. "To też 
popularność niezwykłą powinna sobie zy- 
skać ta mała książeczka... 

è Towarzystwo szerzenia oświaty mię- 
dzy żydami w Rosyi ogłosiło konknrs na 
napisanie dzieła, obejmującego wszystkie 


proszone po t. zw. responsach rabinicz- 


ni szkocka symfonia (A-dur) Men- | uych z XVI I XVII wieków. Premium 24 
najlepszą na ten temat pracę wyznaczono 


w ilości rs. 350. Ostateczny termin nad- 
dzień 1 
września 1893 r. 

$ Z powodu przypadającej na rok przy- 
szły 400-letniej rocznicy odkrycia Ameryki 
przez Krzysztofa Kolumba, hr. Angelo de 
Gnubernatis, profesor sanskrytu w uniwer- 


6 Pragi, młodziu- | sytecie rzymskim i wydawca medyolański 


Vallardi, zamierzają wydać wspaniałe „Al- 


w któremby wzięli udział wszyscy najwy- 
bitniejsi pisarze, artyści i uczeni wszyst- 
kich narodów. Album to będzie złożone 


pierwsze zainaugurowało obchody 400-le= 


Kamińskiego i Nowa- | tniej rocznicy Kolumba. Facsimile zaś Al- 


bumu w pięknem wydania będą rozesłane 
bezpłatnie tym wszystkim, którzy wezmą 
choćby najmniejszy udział w tem artysty- 
cznem przedsiewzięciu. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 28-go marca. (Ag. półn.). 
Przy wczorajszej prekonizacyi biskupa Si- 
mona obecni byli biskupi: płocki ks. No- 
wodworski, kaliski ks. Bereśniewicz i wi- 
leński ss. Zdanowicz. Paliusz metropolicie 
ks. Kozłowskiemu wręczył ks. biskup Be. 
reśniewicz. Z władz obecni byli: dyrektor 
departamentu obcych wyzuań książe Kan- 
takuzen i iuni członkowie tegoż departa- 
mentu. W kościele zgromadziło się także 
całe wyższe katolickie towarzystwo Pe- 


tersburga. 
Petersburg, 27-go marca. (Ag. póln.). 
Od dnia 11 do 13-go marca wpłynęło do 


specyalnego komitetu przeszłe 36,000 rs., 


ze Wschodem*,, w tej sumie zaś 25,000 ra. od- banku | przyrządu. 


związkowego 
forsie. i 

Petersburg, 27 -go marca. (Ag. półn.). 
Biewiewski, został mianowany naczelni- ; 
kiem sztabu okręgu wojeniego kijow- 
skiego. 

Petersburg, 2ST-go marca, (Ag. półm.). 
Sprzedaż pojedyńczych numerów gazety 
„Ruskaja żizń” została wzbroniona. 

Petersburg, 28-g0, marca. (Ag. półn.). 
Podług informacyj „Nowego wremia”, na 
dyrektora departamentu dróg żelaznych 
ministeryam komunikacyj mianowano dy- 


laskarady, bale kostywmowe, przedsta- | rektoia drogi żelaznej warszawsko-peters- 
wienia teatralne, odczyty różnej treści i | burskiej, Sumarokowa. — „Nowosti” piszą, 
śecyalne pogadanki w sprawach kolejo- | że do zatwierdzenia w drodze prawodaw- 
sych, Nadto klub posiada czytelnię ksią- | czej złożono projekt nowej ustawy stałej 
lek i pism peryodycznych, oraz potrzebne | departamentu dróg żelaznych w ministe- 


"chodza: członkowie założyciele, czlonko- 
We zwyczajni i honorowi. Liczba człon- 
liw nie może być większa mad 300. Au- 


fzytoczywszy ważniejsze punkty z usta- 
97 petersburskiego klubu kolejowego, za- 
lyuje, czyby icu nas podobna instytucya 
twarzyska nie mogla egzystować? Otóż 
autor, że mogłaby nietylko egzysto: 
Mać, ale i rozwijać się znakomicie. W War- 
Kawie jest, co najmniej, przeszło 2,000 u- 
Rędników kolejowych, wśród których z pe- 
"nością znalaziaby się odpowiednia liczba 
% utworzenie resnrsy; o lleby zaś ta o- 
inia była prowadzona odpowiednio, mo- 
y oddać wielkie usługi pracownikom 
lejowym, stafowiącym, bądź co bądź, po- 
wy odłam iuteligencyi, Nie zwiększyło- 
a bynajmniej budżetu wydatków przy- 
Jch członków proponowanej instytucyj, 


W artykuliku w „Tygodnika kolejowym”, | 


Fzyrządy do gimnastyki, W skład klubu | ryum skarbu. 


Petersburg, 28-g0 marca. (Ag. póln.). 
Dzienniki donoszą, że francuskie towarzy- 
stwo przyjacięł Rosyi w kwietniu r. b. 

rzyszie do Rosyi.w darze tablicę genea-' 
ogiczną * potomstwa Cesarza Mikołaja I, 
wyrzniętą na tablicy srebrnej, ozdobionej 
inkrustacyą ze złota, emalii i drogich ka- 
mieni. 

Petersburg, 28 marca. (Ag. pin.) 
żdaniu* pisze, że , zawiązane w Paryża 
francusko-raskie towarzystwo sztuk pię- 
knych zaprosiło na swoich uczestników nie- 
których artystów i artystki ruskie. Do za- 
kresu działalności towarzystwa należy u- 
rządzanie ogólnych wystaw artystycznych, 
wspieranie potrzebujących artystów obu nā- 
rodów i udzielanie środków „na podróże ar- 


, 28 marca. (Ag. pln.) Podług 


iaformacyj dziennikarskich, postanowiono 


„Gra- | 1 


proszącym osradę w zakresie ogrodnictwa 
i warzywnietwa i wysyłał na wieś w tym- 
że celu delegatów. 

Witebsk, 29 marca. (Ag. płn.) W sier- 
pniu r. z. zrabowanó zapas zboża, prze- 
znaczonego do wysłania zagranicę drogą 
żelazny, Trzech głównych obwinionych sąd 
okręgowy z udźjałem sędziów przysięgłych 
uniewinnił, z pomiędzy xaś 49-ciu obwinio- 
nych w tejże sprawie, którzy stawali przed 
sędzią pokojn, 4-ch nie odszukano, Itu 
uniewinniono, a 34-6h' skazano na areszt 
od 21 doi do 3-ch miesięcy. Pozostali ob- 
winieni w tejsamej sprawie będą sądzeni 
w kwietniu r. b. przez izbę sądową. 

Praga czeska, 27 marca. (Ag. półu.). 
W sejmie czeskim zaszła wczoraj demoù- 
stracya z powodu zakazu publicznego olj- 
chodu w szkołach 300-nej rocznicy urodziu 
wielkiego pedagoga częskiego, Komeńskye- 
go. Deputowany Herold przy burzliwych 
objawach uznania ze strony izby nazwał 
ministra oświaty, Maatscha, karyerowi= 
czem, uiegodnym rozwiązać obiwia u nóg 
wielkiego słowiańskiego pedagoga. 

Wiedeń, 27 marca. (Ag. póła.). Towa- 
rzystwo żeglugi parowej na Dunaju, ogla- 
sza, że od dnia 1-go kwietnia statki tylko 
dwa razy w miesiącu kursować będą po- 
między Galaczema a Batumem, 

Wiedeń, 28 marca (Ag. pln.). Zeszłej 
nocy w Pradze, oraz innych miastach cze- 
skich, odbywały się uroczystości przed- 
wstępue do dzisiejszego jubileuszu Komen- 
skyego. Urządzano wszędzie ilaminacye; 
na wierźchołkach gór płonęły ognie. 

Berlin, 28 marca. (Ag. plu). Na po- 
siedzeniu izby poselskiej sejma praskiego 
prezes ministrów, hr. Eulenburg, oświad- 
czył, że wobec powszechnej opozycyi przez 
ciwko projektowi prawa o szkolach ele- 
mentarnych rząd odstępuje od dalszego 
rozpoznawania projektu, zachowując sobie 
prawo poruszenia tejże sprawy w przy- 
szłości. 

Berlin, 28 marca (Ag. płu.). W kołach 
parlamentarnych mówiono dziś, że mini- 
ster Bótticher opuści swój urząd ministe- 
ryslny i będzie mianowany prezydentem 
naczelnym prowincyi Hessen-Nassan. Pre- 
zesem ministrów ma zostać Miquel. 

Paryż, 28 marca. (Ag. póln.). Nowy za- 
mach dynamitowy wykonano wczoraj przy 
rue Clichy, 39, w doma, w którym mie- 
szka prokurator generalny Baloz, który 
prowadził niedawno oskarżenie w procesie 
'anarchisty Levallois. Dom pięciopiętrowy 


cały popękany, schody runęły. Dotąd wia- | ŻE 


domo, że cztery osoby ranione; zdaje się, 
że nikt nie zginął, Winowajca zbiegł. Je- 
den z, przechodniów widział mężczyznę 
bruneta, który w chwili wybuchu wysko- 
czył z domu, wołając: „Niema po co wzy- 
wać straży ogniowej! To prosty żart”! Na 
miejscu katastrofy rozpoczęto śledztwo. 
Paryż, 27 marca, (Ag. fóta); Policya 
wykonała wczoraj rewizyę u wydawcy 
dziennika „Reyue europćene”, Chatelain'a, 
podejrzanego o wspomaganie dynamitow- 
ców pieniędzmi. ; 
Paryż, 28 marca (Ag. pin). Śledztwo 
stwierdziło, że wybuch przy ulicy Clichy 
był dokonany za pomocą puszki kwadrato- 


wne m, Kalisza — — kąd. takież m. Lubliua 104.25 
< Og ia raj 6°/, listy zastawne 
długie —-— żądz 5%, krótkie 
— — m kąd, Dyskonto: Berlin 3%, fowdyu 3%4 
i 3Y, Wiedeń 4%, Peterai z - War- 
tość kuponu z po GA liwy 
ziemskie 126.7, warez. I i II 233.5, boisi 1934, Ii- 
e a a 1245, požyezza pramiowa I 98.9; 


Warszawa, 28-g0 marca. Targ ua placa Wilkow- 
skiego. Pszeniea xm. ord. —, pstra i dobra 706 — 
750, biała 815—830 wyborowa 840—360, suia 


wyhborowe 660— --, srednia 645—630, wwlliwa — 
+— —,jęczmień 21 4-0 cząd. — — —, owioa 236 — 
360, gryka — — —, rzepik letni —, zimowy — 
— „rzepak «ps ciw, — — —, groch paloy — — 
ody = (wia — — — sakorr6y 

za aus — — >, niej rzepakowy — — - 
lniany — — — sa pod, kśrtode — — — za ko! 
rzec. 


Dowieziono pwzenicy 50, kyta 200 jęsawi=nle 
—, owsa 100, grachn polnego — karap 

Warszawa, 28-g0 marcu Okowita, Hart, skind, 
za wiadro 160": 11.09 brutto z pon 2%, 1087 
netto bez potrąć; za 76%: 8.65 brutto s potr. 29/,, 
8.47* netto bez potrąc, Szynki za wiadro 100% 11.24 
brutto z potrąc. 29/,, 11.02 netto bez potrąc,, za 
78°: 8.767 brutto z potrąc. 29/,, 8.59% netto bez potr. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Giełda Warszawska. || 5 29|Z ania 29, 


Zapłacono 
Za weksle krótkoterminowa 


na Berlin za 100 mr. 48 55 ABAT 
ma Londyn za 1£. .... —— 85 
an Paryż za 100 fr 19.40 == 
na Wiedeń za 100 (1. L ——- 83.60 
Żądano z końcem giełdy 
Za papiery państwowe 
Listy likwidacyjne Kr. Pol'drob | 98 — 98.15 
Ruska pożyczka wschodnia . -|10250 | 102,— 
| 4a poż. wewn. ~.. «| 95.25 95.25 
Listy zast. ziem. Saryi I TB. 102.26 | 102.15 
A ży = HI A B.| 101.60 | 101.60 
Listy zast. m. Waraz, Ser, 1. „|102— | i02— 
= wig m oy Ve (10065 [10075 
Listy zast. w. Fodzi Seryi 8925 | — — 
" " „ „| 98— —,- 
" n " 11 | 98— —— 
Giełda Berlińska. | 
- ti 
Bankuoty ruskie zama . .| 206.356 | 205.90 
n „ ün dostawę 206.25 | 206— 
Dyskonto prywatne . . . UAA 113 


Anna Wiesel 
Michal Silberzweig 


zaręczeni. 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 
Zmarli w dain 28 marca: 
_ Ewangielicy: Dzieci do lat 15-11 zmarło 8, w tej 
liczbie chłopców 5, dziewcząt 3, dorosłych 2, 
w tej liczbie mężczyzn — kobiet 2. a mianowicie: 
Anna opa Preiseutanz, lat 75, Rozyna Wed- 


wej, uapełnionej 3 do 5 kilogramami dy- | lich, lat 


Nie znaleziono wcale kawałków 
Policya mniema, że sprawcą 


namita. 


fiulandzkiego w  Helsing- | wybuchu był Ravachole. Pięć osób jest 


ranionych. Usiłowano również wysadzić 


w powietrze koszary żandarmeryi w lyry 


krajach przez naszych fabrykantów i rze- | Gubernator wojenny okręgu amarskiego, | pod Paryżem. 


Paryż, 28 marca (Ag. płn.). W kościele 
św. Józefa, w dzielnicy Belleville, zaszła 
bójka z powodu kazania przeciwko so- 
cyalizmowi Kilka osób odniosło lekkie 
rany. 

Barcelona, 77 marca. (Ag. póln.). 
jednej z ulic tutejszych nastąpił wybuch 
Mk» dynamitowegu,  przyczem jeden 
z przechodniów poniósł ciężką ranę, 
"Rzym, 27 marca. (Ag. póln.). Papież 
przyjmował dzisiaj zrana bawiącego ta w 
interesach duchownych pana Tzwolskiego 
z Żoną. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 3 marca Woksis krór, term. miz 
Berlin (3 4.) 48.374, 321/,, 86, 27a 25 kupa Lon- 
dyn (3 m.) — — — kup; Paryń <10 d.) 39.40, 36 


kup; Wiedeń (8 d.) —— kup; 4%, listy Mewida» 
syjne Królestwa Polskiego duzo 98.35 iyl, —. 
„kap. małe 98.00 żąd., 


—,— kap; w, raska 
pożyczka wschodnfa Ll-ej enisyi 102.50 łąd., (I omi- 
i 102.75 —— kup; 5%% obligi banka szla- 
checkiego —— kup.; 5/, raska pożyczka premiowa 
z 1864 roku l-ej emisyi —.— kup; rakaż s 1460 r. 

a) pat + kups 5%, pokyczka wewnętrzux sa 
ryi Lej 95,25 żąd., — — kup., takaż seryi ILl-cj 95.0 
—— 4 5%, listy zastawne siamsuić iej 
takież mås 


małe 101,60 > 

ama Warstany Laj ecri 10200 dąd.. Ire) we- 

miasta \ ser: pej We” 
ce + tdf gn: t: saryi 101.75 


+ 5% l znstawne 


" —— 111 
1009000 żyd, Taj a tąd; 8, laty Sta. 


| w tej liczbie Ri 


Na | gi 


ozakonni. Dzieci do lgt 15-tu zmarlo 5, w Gej 

chłopców 3, dziewcząt 2, dorutych 2, 

żozyzn 1, kobiet 1, w mianowicie: 
. lat 47, Rajzla Kunkel, lat 56 


fi 
Piukus 


Boruc! 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Grand Hotel. P. Moszkowski, P. Ertel i W- 
Trepka z Warszawy, J. Heinrich z Moskwy, M. 
Brodzki ijowa, L. Simson z Berliin. 

Hmm > Kobn, Witkowski, ZE i 
zæ Warszawy, Golden: ńską, 
Krotowski z Szydłowa. n kodzie 

Hotel Victoria, H. Hochendlinger i Guiazdowski * 

z Warszawy, Hamburger z Kalisza, Friedlender x 


tawy. 

Hotel Polski. Chmielewski z Warszawy, Herman 
z Łęczycy, Rzównski z Kiełczówki, Szaniawski £ 
Babic, Dimitri z Tarcyi, Schweiger z Leśmierza. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
do Łodzi GODZINY i MINUTY 


a Łodzi | ra i 

does: | 199) 7112 sss] lis 
przychodzą | | 
do Koluszek 0,55 7,05] 10 46 
„ Skierniewic . 8 06) 5/29 
„ Warszawy . | 10/05 6 45/10 20) 
„ Alekarzadrowa. 135 f 
„ Płotrkówa . | | al 55|10,80|12 £ 
„ Uraaicy . | 15 
„ Bomnowor . 150 
w Tomassowa 110 
„Bin - - 1% 
„Iwangr ma = 
„Dębrowył =" U 
„ Petersburga . 10155 03 
w Moskwy © |10/58 EM 
„ Wiednia +» | U m 
„ Krakowa 
w Wrocławia = 
„ Benius . . | 5/48 5|35 

= 


NOWO-OTWORZON 


E 
ow DWA MAGAZYNY UBIORÓW MĘZKICH x 


A. MITELNIKOWA & C* 


pod irp „Europejski Magazyn“ w Warszawie 
ulica Trebacka Nr. 4 dom Scheiblera — ulica Nowy-Świat Nr+63 róg Ś-to Krzyzkiej, gdzie dawniej cukiernia W-go Semadeniego, polecają na nadchodzący sezon: Wielki Wybe, 
gotowej garderoby GERIN, gaove i starannie wykończonej. pod moim osobistym zarzą iem podług najświeższych modeli i fasonów, po eemach ną 
bór mąteryałów krajowych i zagranicznych.  Obstalunki mać 


uizszych,o czem się już Sz. Klijentecla miała sposobność: przekonać. Magazyny moje stale zaopatrzone w wielki wy 
nie w 24 godzin. Z poważaniem A. Mitelnikow & Oo. 


E 
R 


- Wyszedł z druku Marcowy zeszyt „Ate-| Łódzki DOM KONCERTOWY. 


NSZZ r tk Patik Doi 
enneqnin), {przez Edwarda Przewó- K 


skiego. Jeden z wielu, przez Kurpie- 


jewskiego. Biblioteki i czytelnie pablicz- i Fe ~ 
ne w Anglii, przez dr. ML E. Trepkę z praktyką Za pomocnika bnehaltera 


3 * i posiadająćy dokta znajomość języ- 
O rytmice, przez M. Kuwczyńskiego. No- Antoniett Tre hell ków mą lg polakiego.j a pa zB 
wy zwrot wśród fermerów amerykańskich, „ „Ji niemieckiego, gotów jest przyjąć zaraz 
przez E Abramowskiego, Tragedyn ag: nadwornej śpiewaczki królowej augielskiej |oqpowiednie zajęcie. Oferty w Redakcyi 


mona Szymonowicza „,Caatns Josep Luy Herbert Campbell Dziennika Łódzkiego pod lit. X. 


w stosunku do literatury obcej, przez Ig- 


-Pierwszy Rewelski Rozsadnj 


PTACTWA DOMOWEGO 
Eugeniusza Juljanowicza Bloka 


w REWLU 
poleca : 


jajka do wylęgania 


614—2—1 


auago Giant 0. Keno a ; R 3.38 Z i WYJAZDU 
„ przeż P. Chmielowskiego. Umowy|wiolonczelistki dworn (ielkiego Kalęcia 4 powodu AZDU s > 
dno handlowe w środkowej Europie Roz- Badeńskiego s są do sprzedania wszelkiego panva awya 3 mę 
biory i sprawozdania: „History powszech-| - r ». + „ER. s4 5p ; nia bezpłatnie wszystkie jajka nieg. 
nat” ma key wyż szkoł średnik Wwa) 1 Zofii Librechtówny | Magle angielskie Jężone na świeke. Proszą żądać ai 
centego Zakrzewskiego. Tom I. ..Historyn pianistki. s DSI zwłocznie „Katalog Ilustrowany, kie 
starożytna”. Lwów, 1891. XII, 26840ce-| CENY MIEJSÓ. Loża balkofowa jo rs.jw dobrym stanie. Ulica Piotrkow- oi ała bashi i A 
nił St, Mieczyński. Arsbela B. Buckley :|t0 kop. 25, loża, parkietowa po ra. 8 kop. ska Nr. 45 559] 5A e s ry wysyła sią bezpie: e, 4 
„Przea szkła czarodzieja“.  Przełożył|a0, krzesła po rs. 3 kop. 5, ra. 2 kop. 55, |. ZE: = ERZŻ * który zamieszcza bliższe ssesagly, 


z angielskiego J. K. Potocki. Warsża-|ys 2 kop. 5, ra. 1 kop. 5. Balkón pois. r . ? 
wa, nakładem księgarni Paprockiego, 1892 | kop. 6. Wejście kop. 75. Zgubiono paszport 


„Podręcznik do nanki Literatury pów-| Sprzedaż biletów w księgarni pana R zę P > - : 9 
i p b (pruskiej poddanejęwydany, w Poz- (EzE EL EE = CE EEEN 


szechnej * ułożony przez Teresę Prażmow-|Sehatke, ulica Piotrkowska. < 
F 
: ROCZNIK ŁÓDZKI i 
ś 
VEL | 


ską. Kraków-Warszawa, T. Paprocki i| Początek o godzinie 8 wieczorem.  |naniu, na imię Maryi Miller. 
KALENDARZ tg 


-ka. 1892, str 550. Ocenił Edward Po- abe ; 
ROA ao O Stawa 1 Tarikia Programy prey kasie: pry Łaskawy znalazca raczy złożyć 
Fabryczny, Handlowy, Kolejowy, Literacki, Infor- 


rebowicz. Nowości naukowe i literackie. 3 „| 3 
TETT, jszym. 
Restanracya FRANKFURTA. 5 
macyjny i Adresowy ! 


ronika miesięczna. Sprostowanie, przez 
Ferdynanda Hósieka. (lpowiedź na re- 
KONCERT - [Flis warstawskiegowegazyn 
ILUSTROWANY ) 
na rok 1898 


cenzyę p. Gajslera, prze% Edwarda Bogu- 
N. LEJSERMAN 
wyjdzie w listopadzie r. b., w najwykwintniejszem sake 


sławskiego. Nekrologia 
Piotrkowska 3% 45, dom Wiślickiego 
ubarwiony widokami fabryk i portretami, pod redakcyą 


-WGUKIERNI J. Szmagier, * 


są jeszcze do odstąpienia na- 
OBBABJEHIE N 286. | 


stępujące pisma: 
Kurjet Codzienny  Lodzer Zeitung 
„ Poranny „  Tageblat 
- „ Warszawski Berliner Tageblat 
„ Świąteczny Neue Freie Presse Cyaeóanifi fipucrast TlerpoxoB-| 


znanego tereetu wiedeńskiego Braon, 

Anna | Fuchs. | 
Popisy na relodjonie, cytrze i xylofonie. | 
Wejście bezpłatne. 551—1 


Mucha Berliner Börsen Cow- okaro Ospymaaro Cyxaa Puqapxń 


Na obecny sezon zaopatrzona w wielki 
wybór obuwia 
Damskiego, Mężkiego i dziecinnego, 
redaktora 4,Kalendarza Polskiegu”, Ursyna. 
Ogłoszenia przyjmują się w Administracyi „Rocznika” ) 
ulica Piotrkowska Nr. 53, dom Konstadta, W 
gaj 


najnowsze fasony, cevy naj przystępniej- 
sze, z czem poleca sig Szanownej Pu- 
Do sprzedania WE mm SZR > 
p EE HE EE E HE E E E HEE) 


Kol rier < $ 
Wiek Tlustrórte Zeitung  |DYAREBKAŁ, muTeJEcTuywiińi BL] sze, z c 
bliczności pod gwaralibyą trwałości 
u e a 


rop. Joasu no Hosowy Punsy dni Obstalunki i reparacye wykonywsją się 
do zapisywania KAR, 


Aoud moqz N 10, sa ocosaniu karakia 
1030 or. Yer. Tp. Cya. oGbanan: |f 9944-5-1 N.Lejserman. 

zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną, 


ers uro 24 Mapra 1892 roza c-|um 
10 uacosz yTpa Óyaers npowase- 

są do nabycia w Administracyi „Dzienni- 

ka Lódzkiego*, 


Słowo Fliegende Blätter 

Gazetń Handlowa Uik 

Kraj Nowosti 
godnikTlnstrowany Szut 


wice Gubernskie Wiedo- 
Prawda i poni z : > 
ta > e Fett Jourza aesa UyGAATAAA NPOXAKA ABUKM- A 
Dzik Łódzki  Jonroai Amssaut. |waró wwymecrsa upusaxzezamaro|wg dominium BEŁDÓW 
"Osoba młoda, MACOŃ HECOCTOHTEJLAOCTU gauas z 
f Benrepa, cocrowmaro m3b OÓBEp- 
Oso a młoda, rounofi qskraońt u chpoji ÓyMaTA, 
* polka, posznkuje miejsca do zarzą-|qomaqu, XxBbaaxnaTit ÓO4ER% TJAH- 
du domu, opiekowania się dziećmi,/kn, craparo zexbsa u merńawaro A 
zna się my A aE Pe maposato sórzaja onkueanaro A1s|z łąk nawadnianych. Wiadomość 
proszę Ss ać w Administr ropros» s» 654 pyó. ; j rarów 
„Dziennika* pod lit. B. P. s) B. exywah ecg npozaxa BCEPO w handlu Na br i, kolo 
642—2 fazu 4ACTM AMYINECTBA HECOCTOATCIH niałnyc 
. 3a p s e T NE 
rs” Młody człowiek, | okazu zo: sropal zopra Gy J. B Wężyka 
dat tar w jednym Z moskiżwsih ACTE upowaBeieNŁ Je cero Mapra] w Łodzi na Nowym Rynku ME 
ma popada dobrze Ch y=i 7 0 nace. p >. jaxe BNKE OKBAKA, 
z m kupieetwem, poszukuje po- poAa%a ÓYAETR NpoOMIBOAMTE- ; Ą 
andy wojsżera w większym domu fa-|eq s» rop. „loxQau, uo J[pennoscwoii Lecznica (la QWIGTZĄ gg TN 
dryęzaym, Posiada pierwazorzadas refe yauna noan N 90-06. ŻN1A Angielska Przyjmuje na se 
jóki=37 | Top. Joass, 16 Mapra 1892 r. [i eżżyw saa! Brzwidowe 1 temale 
Do CU KIER NI Cyaebuuii Ipacrast Byasesnyt: kucie koni, ul. Milsza X 821-e. . 
A. iioszkowskicgo OGŁOSZENIE Nr. 286. 222-150 i Warikoff i Kwaśniewski. 
t b eń Komisarz Sądowy Piotrkowskie- Droga Żelazna Fabryczno- 
po rze ny ucz Ryszard Łódzka. 


R RE pzd 
Dr. J. Rubinsztajn* 

* zamieszkał na rogu Starego Ryn-|10-ej rano odbędzie się publiczna 

ku i Zgierskiej ulicy, przyjmuje dojsprzedaż majątku ruchomego nale- 

* 10 zrana i od 4 do 7 po poładniu.jżącego do Z upadłego pm Łódzka 
Biednych leczy bezpłatnie. Saeugera, s ającego się z kolo- ke 3 

Biodnych leczy. baap l. opi-10 |rowego | szarego papiera do opu |a Gditfam, $ zagaieia.Sopikaa fo 

DE NTYSTA n kowania, koni, dwunasta beczekjeta frachtowego Łódź - Warszawa za X 

glinki, starego żelaztwa i żelazne-|i119 z d. 27 sierpnia (8 września) 1891 T., 

JM ABERFELD go kotła parowego, ocenionego do|Droga żelazna Fabryczno-Łódzka podaje 

ul. Piotrkowska X 59, dom S-rów Mine- 


licytacyi na rs. 654. yioma ierz En ra 
herg obok W-go Lorenza. Plombowanie,| Wrazie, jeżeli* sprzedaż całego 628—3 
Sztuczne zęby. Operacye bez bólujjqb części majątku nie dojdzie do 
pz. pomocy tlenku azotn (gaz zaa skutku, z powodu _ nieosiągnięciaj. OBBABJEHIE. 
sjacy). -"|przewyżki nad szacunek, to druga Cyxeóuuii Iipncrass Ilerposon- 
craro Ospymaaro Cyxa Puta, 


Aleksander Dębicki Heytącysh odbędsia sią W dniu 25 BYJKEBAYE, maTEJŁCTBYDINIIE BŁ ro- 


marca 0 godz. '10-ej rano nawet) 

Geometra przysięgły po cenie alószej od szacaoku. poxas Joxan ma Hopous Puzrk Bt) s 
podejmuje się czynności mierni- AOMŚ noas Ni 10, wa oenoBaniu 1030 
isyi 


at listu frachtowego 
645—3 


W administracyi „Dziennika Łódzkiego” są do 
nabycia 


PRZEPISY 0 PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


>: do zapisywania małoletnich robotników, oraz sh 


KSIĄŻKI 


do zapisywania dowodów legitymacyjnych roho- 5 
tników. i 


: Szematy do zapisywania $ 
- wypadków w fabryce, $ 


oraz wszelkie druki służące 


pako i omame 


*proga Żelazna Fabryczno- 


i Licytacya odbywać się będzie W em Yer. Up. Cya oÓGaBIAET*, 410 
czych, tak do hypoteki Kommisyijm, Łodzi, przy ulicy Drewnowskiej|as gy Poga 10 

W łościańskiej, jak Banku Włościań-|w domu pod Nr. 90bb. ay Aios Ę LEJE daw ią 
Ewa Wiejskiego. Przyj: Łódź 16 marca 1802 r. Kis ADNa ADARA Mynec 
muje codziennie. Ulica Spacerowa| Komisarz sądowy Ryszard Bud- |rBa, npanaxaesamaro Buakreazuy 
Nr. 17 mieszkania Nr. 5 pomiędzy kiewicz. —660|Ryane, soeroumaro n3% Meczu, | s 
8-mą i i 9 rano. ` 550—3—1 Z pówodu wyjazdu, są JAMS, 3EpRAXŁ, EADTARF, 4AC0OBL,| d 


„` |ponam, cepeópaauix+ Bemefń, paa- 
— ® | meble do sprzedania. (kuss kms, z0maxef, nosom, ra-| 22%% 
Olga Finn Wiadomość u stróża domu p. Kiu4peTH; skunama w upod. u OnkneR-| zy © 
otworzyła gabinet , bieńskiego, ulica Zawadzka X% 9. zed ada Toprosz Ba 204 pyó. — 
DENTYSTYCZNY naa 4 x , 
plombuje i wstawia zęby sztuczne. 


z! Przyjmuje od, IQ — 4 i od 
wieczór 


lipoaaza yyer» upoN3BOXNTECA 
DQ SERZEDANIA R ropoxń 3repmt s» Xx0xB Beas- 


maszyna ‘eama KyBne. 
Ap te 


TRZ CZA 


i h łeczy bezplatnie. 
a ML. zaa Arno pa we R e aka T Top. Joass 16 Mapra 1892 |e Taya] 
obok hotelu Vietoria. 0: yi) Cyaeónnf Ilpueras» Byakenuun. 


561—I2—1 i >: lit. ALA. 625-3 659 


